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W a r s z a w a

Sobota  dnia IS Czerwca r.

ROŻNE WIADOMOŚCI.
Z  Z a m o ś c i a .  -  W d n i u  12 f e i 4 ą « « g o  ■>*»*. 

s i ąca  p r z y b y ł o  t u  W o ł y o i a m ó w  300  k o n t  «
6 0  p i e c h o t y :  Są  to  sami  o b y w a t e l e  z s w oi m,
p i s a r z a m i ,  e k o n o m a m i  i l o ka j a m i .  L u d  UK o-  
ch oc zy  i t a k  z d r ó w ,  j ak  t y l k o  m o ż n a  sob i e  Ży­
c z y ć . '  W c za s i e  s w e j  c z t e r o t y g o d n i o w e j  p o d i o *
fcy, P od  p r z e w o d n i c t w e m  d y m i s s j o u o w a n e g o  k a ­
p i t a n a  R u ż y c k i e g o  z p u ł k u  2go u ł a n ó w  ©t y 
w f l i  r ó ż n e  u t a r c z k i  z R o s s j a n a m i ,  i t ak  z ł a ­
p a l i  14 0 p o w ó z e k  f u r m a ń s k i c h ,  . . s p a k o w a n y c h  
o w s e m ,  n a  k a ż d e j  p o w ó z c c  b y ł o  po 14 ezc -  
t w e r t o i .  T o  w częśc i  o b r ó c i l i  na  swo] u '- ł  e ’ 
n w c zę ś c i  w r z e k ę  S t y r  w y s y p a l i .  Roz br l .  o d ­
d z i a ł  ' p i e c h o t y  e s k o r t u j ą c e j  p r o w a d z o n ą  a m -  
i n u n i c j ą  na 50  p o w ó z k a c h ,  k t ó r ą  w S t y r z e  z a ­
t o p i l i .  T e  w s z y s t k i e  z a p a s y  b y ł y  t r a n s p o r t o ­
w a n e  z R o s s j i  d l a  a r mj i  D y b i c z a ; o r a z  z a t o p i l i  
12  d z i a ł  m a ł e g o  k a l i b r u ,  p o w i e s i l i  k i l k u n a s t u  
n i e g o d z i w y c h  u r z ę d n i k ó w  i i n n e  oso y r o r e  
c h c i a ł y  i ch z a m i a r  z n i w e c z y ć .  N . k o n . e o  p o d  
Z a m o ś c i e m  s t a ł o  d w a  s z w a d r o n y  po  u ca 
g o ń s k i e g o  s i e w i e r s k i e g o ;  t y c h  r o z b i l i ,  6 0  l u d  .. 
i l  p u ł k o w n i k a  z a b r a l i  do  n i e w o l i ,  d c h  oflr- 
c e r ó w  i k i l k a d z i e s i ą t  Ż o ł n i e r z y  zabi l i .  
w c - s s i e  swe j  p o d r ó ż y  s t r a c i l i  t y l k o  . u zi • 
p r z y w i e ź l i  3 c h  r a n n y c h .  Mi ę dz y  n r nu  z n a j d u ­
j e  się  s t a r z e c  N i d e c k i ,  k t ó r y  j u ż  p r z e ż y ł  d wi e  
r e w o l u c j e .  P r z y j ę l i ś m y  i ch  u p r z e j m i e ,  . j u ­
t r o  d a j e m y  d l a  n i c h  o b i a d .  . ,  ^  , .

G a z e t a  r z ą d o w a  P r u s k a ,  d o n o s .  Źe D y b . c z  
u m a r ł  9 ,  a  h r a b i a  A l o p e u s  a m b a s s a d o r  r o s s y j -  
s k i  w B e r l i n i e  13 b .  m .

P ieB uaeratB  ro tecięcin*  z ł* . * «»'• , 0 - 
K v a r .  7. ip. 8. K r  a r k .  gr . 10. p o j e . t j n . g r .  S.

Rozesz ła  s i f  w i e ś ć ,  ż e  j e n e r a ł  Orłów ś w i e i o  
B P e t e r s b u r g a  d o  e r . n j i  r o s s y j s k . e )  p r z y b y  y ,

Un ' p r z y b y ł y  l e k a r z  W ę g i e r s k i ,  d l a  n i e s i e n i a  
p o m o c y  n a s z y m  r a n n y m  w o j o w n i k o m  n a z y w a

s i ę  K r a j t s y r .  V k a s z t e l a n a  B n i ń -
O t w o r z o n o  c i a ł o  z t n a u e g  K b J r l i

s k i e g o ,  W o b e c  z n a k o m i t s z y c h  l e k a r z y  P o K k d r  
i z a g r a n i c z n y c h :  p r z y t o m n i  t a k i e  b y l ,  d o k  or
S e a i l  i A n t o m a r c h i .  Z g o d z o n o  s ię  z e  g " ^ 0 ’ 
w n y  a l t a k  f e b r y  z i m n e j ,  p o c i ą g n ą  za s o b ą  c h o ­
l e r y c z n y  s t a n  i o ś m i e r ć  p r z y  p r a w i ł .  D o k  A  
t o m a r e b i  p r z e c i w n i e  u t r z y m y w a ł ,  t e  d e i e k t  
u a n u  s e r c o w e g o ,  b y ł  p r z y c z y n ą  z g o n u .  _ .
8  A p t e k a r z  z P u ł t u s k a  Z i m e r m a n n  ,  o w . ę z . o -  
„ y  p o  ś m i e r c i  D y b i c z a  ,  z d o ł a ł  u m k n ą ć  . z n a , -
. l n i e  s i e  W a r s z a w i e .  ................................

D z i e n n i k i  f r a n c u z k i e  i a n g i e l s k i e  M j m i j i ą  s i ę  
r o z w i e r a n i e m  p y t a n i a :  , , c z y  x i ą z e  , e ' ’P° 
s k o - K o b u r s k i  , p r z y j m i e  t r o n  B e l g , c k . . “  Z d a -

iw • wt-k. <•«-
w a n v  2 8  m a j a ,  z a w i e r a  w s o b i e  t e n  u i  ę p .

P o m i j a j ą c  w s z e l k i e  w z g l ę d y  p o l i t y c z n e ;  w a -  
, z c  b e z p r z y k ł a d n e  p o ś w i ę c e n i e  s i ę ,  m o c  n i e ­
s ł y c h a n a  d u s z y ,  s z l a c h e t n o ś ć  u c z u ć ,  lwia  o d -  
w a g a ,  k t ó r y c h  c o d z i e ń  d a j e c i e  d o w o d y ,  m e s  y .  
c h a n e  w d z i e j a c h  c z y n y  w o j e n n e ,  w z a d u m i e -  
n : c  w p r a w i a j ą  ś w i a t  c a ł y .  L u d z i e  w s z e l k i ,  h  o-  
y i i n j i ,  w s z e l k i c h  s t r o n n i c t w ,  r o ż n y c h  o b o w i ą z ­
k ó w ,  z g a d z a j ą  s i ę  z u p e ł n i e  w t y m  p r z e d m i o c i e ,  
a ^ a  s a m  w i d z i a ł e m  n a w e t  u  W ł o c h o w ,  s z c z e r e  
ł z y ,  d l a  wa sz ej  s p r a w y  p ł y n ą c e . “
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P r z e d  m ie s i ą c e m  d o n i e ś l i ś m y  c z y t e l n i k o m  

n a s z y m ,  że  k i l k a  korni ta tów  , k r ó l e s tw a  W g .  
g i e r s k i e g o  p o d a ło  p r o ś b ę  d o  A u s t r i a c k i e g o  c e ­
s a r z a ,  o u d z i e l e n i e  % W ę g i e r  , p o m o cy  P o la -  
k o m .  T e r a z  f r a n c u z k i  d z i e n n i k  sp o ró w  u m ie -  
ś c i ł  n a s t ę p u j ą c ą  w ia d o m o ś ć ,  za k t ó r e j  a u t e n t y ­
c z n o ś ć  z a r ę c z a .  D z i e n n i k  sp o ró w  dz iś~ 'm in i-  
s t c r j a l n y ,  z w y k l e  d o b r z e  b a r d z o  j e s t  i n f o r -  
n ao w asy :  o to  są  j e g o  s ło w a :

, , S t a n y  k i l k u  k o m i t a tó w  w W ę g r z e c h ,  id ąc  
za  p r z y k ł a d e m  B a r t z k i e g o ,  o ś m i e l i ł y  s ię  u c z y ­
n i ć  p r z e ł o ż e n i a  k r ó lo w i  s w o je m u  F r a n c i s z k o ­
wi , w k t ó r y c h  p r z y p o m i n a j ą  d o b r o d z i e j s t w a ,  
j a k i c h  d o z n a ł y  W ę g r y  od  P o l s k i ,  w w o jn a c h  
t u r e c k i c h ,  i w y k a z u j ą  b ł ą d  w i e lk i  A u s t r j i ,  k t ó ­
ra  P o l s k ę ,  p r z e d m u r z e  p r z e c iw k o  R o ss j i  p o ­
ś w ię c i ł a  b r u d n e m u  i c h w i lo w e m u  i n t c r e s s o w i ,  
k o ń c z ą  ż ą d a n ie m :  l m o ,  a b y  n a ty c h m ia s t  o d w o ­
ł a n o  r o z k a z y ,  z a b r a n ia j ą c e  w yw ozu  ż y w n o ś c i !  
b r o n i  do P o l s k i ;  2 d o  a b y  z w o ła n o  s e j in ,  d la  
n a r a d z e n i a  s i ę ,  w j a k i  sp o s ó b ,  m o ż n a  d o p o m ó d z  
P o l a k o m .  N i e w i a d o m o ,  j a k i  to p r z e d s t a w i e n i e  
o t r z y m a ł o  s k u t e k . “

D z i e n n i k i  ł r a n c u z k i e  z a p e w n ia j ą  , ?.e część  
p o w s ta ń c ó w  t u r e c k i c h ,  p a r t y c h  p r z e z  w o jska  
S u ł t a n a ,  p r z e z  B o ś n ią  s c h r o n i ł a  s ię  d o  A u s t r j i .  
N i e  z a t r z y m a n e  i c h  j e d n a k  i z b r o n i ą  n a p o w r ó t  
w y p u s z c z o n o .

Dziennik angielski Kurjer donosi za  rzecz pewną, 
że dwór rossyjski s ta ra  się potajemnie u rozdwoje­
nie dworów angielskiego i f rancuzkiego w sprawie 
belgijskiej. Czyni w tym  przedmiocie następujące u- 
w a g i ; Myli się  Rossja  jeżeli mniema , -iż przez to 
powiększy swój w p ły w  na in teressa  Belgji,  pozosta­
nie on nadal jak  dotychczas zupełnie  nominalnym. 
Podobne jednak postępowanie cesarza  ros. i ś ro d k i , 
k ty ry c h  używa dla przy tłum ien ia  powstania  Polski po- 
winny by przekonać dwory europejskie, iż Rossja  jest  
niegodną, aby  w jak iko lw iek  bądź sposób, w p ływ ała  
nadal na interessa  ucywilizowanego świata.

G aze ta  Berlińska udziela nam wiadomość z obozu 
rossyjskiego, iż po bitwie  pod Ostro łęką  w mniema­
niu, że Gielgud będzie się chciał  cofać z Łomży za  
naszą g łówną armją, wysiano Pahlena  z  pierwszym 
korpusem ażeby mu odwrót  odciął,  lecz Giełgud nie- 
czekając na to ,  opuścił Łomżę i uda ł  się na północ 
odparłszy  Sackena, k tó ry  mą chciał  drogę zastąpić,

poczem szybko  udał  się ku Augustowowi; I czerwca 
poszedł z pod Ostrołęki ku iiożanom, s iąże  Michał 
zg w u rd jam i do GRhków. P rzez  drugi czerwca 
posuwała  s ieg ló w n a  kw atera  do Maguszewa. W skut­
ku tych  ruchów  roz łoży ła  się cala  arrnja między 
Pułtuskiem , P rasnyszem  i Różanem,

Zaprzeczają  nam Moskale, jakobyśm y utrzym ali  się 
przy placu boju pod Ostro łęką,  oni zaś jeszcze na 
wieczór opuścili p raw y brzeg Narwi. Przeciwnie bo­
wiem podług nićlt po ukończonej bitwie m ia ł  jeszcze 
Dybi cz na prawym  brzegu rzeki drugą dywiz ją  gwar-  
dji i kilka pułków kuwalerji.  Tern gorzej jednak  dla 
nich, że nieopuśeiwszy prawego brzega  Narwi,  nie 
śmieli  wojsk naszych na drugi dzień a ttakować.

Dostrzegacz Austriacki donosi, że R ydiger  BI m aja  
z całym  swoim korpusem p rzy b y ł  do Tomaszowa.

G azeta  Pe tersburgska  podała a r ty k u ł  dowodzący, że 
sprawa Polski bynajmniej F in lanczyków nieobchodzi,  
umieścimy go później. Podobne a r ty k u ły  czytal iśm y 
poprzednio w dziennikach petersburgskich i o Litw ie.

L is t  officera z obozu rossyjskiego donosj, że M o­
skale pod Ostro łęką stracil i  40011 ludzi w rannych i 
zabitych. Między ranionymi są  jenerałowie  Mander- 
s t e r n , Sehilder i Nasaken. Naszej s t ra ty  podaje od 
7 — 8000 !j  co ma wynosić 5tą część naszej armji. 
P rzy zn a je  w końcu, że Polacy mężnie w alczy li ,  że 
tym  większy zatem  honor dla Moskali, że ich pokonają.

Dok to r  Londe zosta ł  nominowany w Pa ryżu  p r e ­
zesem kommissji,  k tó ra  ma być w ys łana  do P o l s k i , 
w celu obserwowania  cholery.

Cesarz austr iacki  kaza ł  od s trony Galicji rozciągnąć 
nad granicą  naszą  kordon zdrowia przed cholera.

W Gdańsku do 7 b. m. zachorowało  na cholerę 87 
osób, z tych 51 umarło,  żadna nie wyzdrowiała .  — Są 
to skutki nie bardzo ściśle dochowanej nieinterwen­
cji ze strony Prus .

W Londynie  rozeszła  się już  wieść o zjawieniu się 
cholery w niektórych szpitalach tego m iasta ,  wieść ta 
jednak okaza ła  się później fa łszywą.

(A. n.) W Arze 153 z  dnia 4 czerwca, g aze ty  berliń­
skiej Staats-Zeitung, umieszczony jes t  a r ty k u ł  o jen. 
Umińskim. P rz e g ra n ą  bitwę pod Ostro łęką (jak ją  
bowiem nazyw a) przypisuje  redaktor  temu jenerało-’ 
w i. W sku tku  tego oświadcza , że dymissja natych- 
m iast daną mu została.  Jeżeli szczerość i zam iło­
wanie prawdy, jes t  nader  rz ad k ą  zale tą  wielu reda­
ktorów gazet;  uwodzenia publiczności,  w ykrzyw ie ­
nia faktów i szarpanie  s ła w y  osób na święcie  publi­
cznym w y s tę p u jąc y ch — jes t  błędem, w ys tępk iem ,  
zbrodnią  naw et  nazw ać  się ośmielam. Niech się P. 
red ak to r  n iewiadomością  swoja usprawiedliwiać nie 
myśli; j a k  moralne zam iary ,  i to,  co zazw yczaj  do­
brą chęcią  nazyw am y, w osobach h is to rycznych ,  w 
odmianie ich czynów na żadną  uwagę zas ługiwać
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nie moga, tak  hiew iadom oić p isarza , na  karb  unie- 
K e n i a  jego liczyć się nie powinna. Jen U o W , 
k iedy m ordercza b itw a pod Ustrolęką z aszła , o kil­
kanaście mil od placu b itw y  oddalony, z rozkazu  n - 
czelnego wodza do zam askow ania giow ncgo pocho­
du wofska, i do obrony W arszaw y by Przeznaczo­
nym . W alki pod Jędrzejowem i Siedlcami w ty m 
celu stoczone , wiadome są  publicznosci. V U zaU e 
b itw a  pod O stro łęką, z resztą , nie 'v,^ ut®kn“?^  £  
ze  strony  n ieprzyjacie la  zasz ła  > w iedzm i p \ 
n i u  s i ę  arm ji fe ldm arsza łka  z g w .rd ja m . wodz na­
czelny bardzo dobrze, i zapew ne t y l k o d l a  innych 
planów  takow ą ^ “L r a *  £p la n ó w  t a k o w ą
tycze  dymissji zmyślonćj przez pana r e d a k t o a  da 
4  jen Umińskiemu zaraz  po bitwie, na to- ty le t>U
ko* oduowiem: i e  i«n . Umiński, zn a n y  je s t zp o św ię -
ceń: wić św ia t cały , «e c ierp ia ł
w iedzą ludzie, że z w ięzienia na g los o d w d * a« ce j
s i e  ojczyzny, z niebezpieczeństw em  życia  w łasne o ,  
pospieszyć się nie w ahał; że w alczy! za niepodległość
i dobro o jczyzny, i ze zatem , ani pióro P . i - 
ra , ani jakiekolw iek kotery jne  usiłow ania  i ta k c ie , 
nie splam ią im ienia, k tó re  w sercu rodakow , g łęboko 
zapisanem  zostało . L udy  m ają piękniejsze o d 'm ary  
na sądzenie człow ieka od rozum ujących gazecm izy . 
Chwilowe zachm urzenia niech więc czoła tw e„o  nie 
zasęp ią  czcigodny m ężu! P rzejdą  i one 
k ie  niepogody , a  słońce praw dy tern h 'c > u e j z a b lj  
śn ie ! Pośw ięciłeś w szystko ojczyzm e, n a iaz ite s  się 
na  dotk liw e cudzoziem ców w y rzu ty , opuszczając mu-B a  Q O t K U W C  l U U L U i K m i v u "  J  . /  /  t  . • .
r y  więzienia,  dla poparcia nowenn czynami powsta­
jącej matki - p o ś w i ę ć  jej j e s z c z e  chwilę  Cierpliwość ! 
Czas prawdę odsłoni,  czas pokaże kto w ™dz,iei u- 
rzędńw  lub innych .rzeoow  l U D  l i m y  u h  j — —  O  ‘

w ó d ó w , oreż. zardzewiały uchw ycił!  Chwat a  t y m , 
k tó rz y  wypielęgnowani staranniej za  m łodu w o- 
fiarach szkutę życia Odbyli,, w ó o j r z a  ym wieku do 
nowych powołani zestali - 1 p rzy  schyłku n a  ofia 
rach jeszcze życia swego dokończą. — W .Radoszew ski.

( A .  n . )  J a k  * j e d n e j  s t r o n y  w y k r y w a n i e  n a d ­
u ż y ć  p i s m a m i  p u b l i c z n e m i  j e s t  k o n i e c z n i e  p o ­
t r z e b n e ,  t a k  * d r u g i e j  o sob i s t o śc i  b e z  d o w o d o w ,  
o d b i e r a j ą c e  s ł a w ę  l u d z i o m  n i e s k a ż o n e g o  c h a ­
r a k t e r u ,  n i e  m o g ą  b y ć  p o l i c z o n e  n a  k a r b  c n o t  
p r a w d z i w e g o  o b y w a t e l s t w a .  D o  t e g o  to  d r u g i e ­
go  r o d z a j u  po l i c zyć  m u s i m y  a r t y k u ł  w W a ­
r n e r z e  150 P o l a ka  S u m i e n n e g o ’ u m i e s z c z o n y .  
A u t o r  t e g o  a r t y k u ł u  P a n  A.  r z u c a  n i e z a s ł u ż o ­
n e  p o t w a r z e  na  P .  D a n i e l s k i e g o ,  za  t o ,  iż  o b ­
j ą ł  u r z ą d  k o m m i s s a r z a  o b w o d o w e g o  w R a w i e ,  
b ę d ą c  od  R z ą d u  n a r o d o w e g o  n a t ę ż  p o s a d ę  n o ­
m i n o w a n y m ,  Z n a j ą c  c a ł e  ż y c i e  r z e c z o n e g o  V.

D a n i e l s k i e g o ,  n i e  m o ż e m y  p r z y p u ś c i ć  j a k  t y l ­
k o  iż  o s ob i s t o ść  k i e r o w a ł a  p i ó r e m  a u t o r a , ^  l e c z  
p r z y  tern p o s t a n o w i l i ś m y  s t a w aj ą c  w o b r o n i e  ho * 
n o r u  c z ł o w i e k a  uc z c i w e go ,  z bić  z a r z u t y  m u  p o ­
c z y n i o n e ,  n i e  czczeifai  r o z u m o w a n i a m i ,  l ecz  i s t o t -
n e m i  fak tami * . .

P a n  D a n i e l s k i  b | d ą c  n i e s k a ż o n y m  u r z ę d n i k  
k i e i n  p r z e z  l a t  2 7  a do  t e g o  p e ł n y m  z d a t n o ś c i ,  
n i e  p o t r z e b o w a ł  p r o t e k c j i  N o w o s i l c o wa  a n i  K u -  
r u t y ,  z a s ł u g i  j e g o  za n i tn  m ó w i ł y ,  i za  w y n a ­
g r o d z e n i e  t y c h  z a s ł u g  o t r z y m a ł  u r z ą d  k o m m i s ­
s a r za  o b w o d u  W i e l u ń s k i e g o ;  j a k  p e ł n i ł  t a m  w a ­
ż n e  o b o w i ą z k i  m u  p o w i e r z o n e ,  d o w o d z i  n a ­
s t ę p n e  p i s m o ,  k t ó r e  o d e b r a ł  o d  o b y w a t e l i  p r z y  
swern  p o ż e g n a n i u ;  p i s m o ,  k t ó r e  m u  j e s t  n a j w i ę -  
k ą  n a g r o d ą  j e g o  p o ś w i ę c e ń ,  a k t ó r e  j a k o  d r o g i  
u p o m i n e k  do z g o n u  z a c h o w a ,  l e c z  t e n  to  u p o ­
m i n e k  w o b r o n i e  j ego  h o n o r u  do  w i ad o m o ś c i  
p u b l i c z n e j  m u s i  b y ć  p o d a n y .  O t o  j e s t  w i e r n a  
j e g o  k o p j a  d o s ł o w n i e  p r z y t o c z o n a .

, P r z y  z b i e g u  k o n i e c z n y m  p r a w a  i . f o r m y ,  
p o w i n n o ś c i  i n a l e ż n o ś c i  r z ą d z ą c e g o ,  i r z ą d z o ­
n e g o ,  u c z u c i e  m o r a l n o ś c i  t y l k o ,  z a c h o w u j e  o d  
k r z y w d  i o b u r z e n i a ;  r o z u m ,  c n o t a  u r z ę d n i k a  
z r z ą d z a j ą ,  i ż  p r a w o  i p o r z ą d e k  n i k o m u  u c ią -  
ż l i w e i n i , '  tet t i  m n i e j  s n r o w e u i i  z d a w a ć  s i ę  mogą* 
bo g dz ie  wola  i n d y w i d u a l n a  m i l c z y  , a d o b r o  
p o w s z e c h n e  s t a je  s i ę  w y ł ą c z n y m  d z i a ł a n i a  p o ­
w o d e m ,  t a m  u m y s ł y  z ł a t w o ś c i ą  s i ę  z b i e g a j ą  w 
p u n k c i e  d ą ż e n i a  do  j e d n e g o  z a m i a r u :  n i e d z i w  
w i ę c ,  iż o b w ó d  W i e l u ń s k i  p r z y  c z y s t y m  r z ą ­
d z ie  t w o i m ,  k o m i 8 s a r z u  D a n i e l s k i ,  b y ł  s z c z ę ­
ś l i w y m .

U r z ę d n i k  s z a n u j ą c y  p r a w o ,  w z b u d z a  p o s z a ­
n o w a n i e  d l a  p r a w a ,  m i ł o ś ć  d l a  s i e b i e ;  ł a t w o ś ć  
z ac h o w a n i a  p i e r w s z e g o ,  w i n n i ś m y  t o b i e ,  d r u g ą  
o d b i e r z  n a  wi a c z n ą  p a m i ą t k ę  o d  o b y w a t e l i  W i e ­
l u ń s k i c h .  W o l ą  r z ą d u  o p u s z c z a s z  o b w ó d  W i e ­
l u ń s k i ,  m o c ą  u c z u ć  m i e s z k a ń c ó w  o bwo d u t e g o ,  
T w o j a  p a m i ę ć  m i ę d z y  n i e m i ;  Zawsze  p o z o s t a ­
n i e  ; w z a k ł a d  p r a w d y  o ś w i a d c z e ń  n a s z y c h ' ,  
p r z y j m  n i n i e j s z e  p i s m o ,  n a  p o ż e g n a n i e  c iebie*  
b r a t n i  u ś c i s k . “

T a k ie  oświadczenie  krajowców , czy n io n e  ó -  
l-zędnikowi z s tęp u jąc em u  z rząd s tw a  w t ł u m
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r z ądzonych ,  są na jp i ękn i e j s zym l i s t em w ie r z y ­
t e l n y m  jego godności .  —  Wieluń  dnia  15 m a r ­
ca 1831 r .  —  Podpi sy  obywate l i :  Karół  Wa­
l ewsk i  m a r s z a ł e k ,  P sa i sk i  r adca  wo jew ódz k i ,  
Suchecki  pose ł  powiatu Wieluńsk i ego ,  L e n a r ­
towicz cz łonek  komi t e tu  oby w. obw. W i e l u ń . ,  
G ab ry e l  Niemoj.owski p r ezes  kom.  wo jew . ,  
E m a n u e l  Taczanowsk i  c z ło ne k  k o m i t e t u ,  T o ­
masz J sku towicz  radca wojew . ,  S te f an  P ro ku -  
]i obywatel ,  A l ex and e r  Mączy liski ob. , E.  S i e ­
mianowsk i  ob.  , D.  Myszkowski  o b . , J.  O s t r o ­
wski  ob. , B ru tu s  Ost rowski  ob. , E m a nu e l  Ms- 
dal i ń sk i  o b . , T eod o r  Ki jański  ob.  , S tan i s ł aw 
Bar tochowski  ob. , Ludwik R udn ick i  ob. ,  Onu f ry  
T a c z a n o w s k i c h . ,  S. Kurdwanowsk i  o b . , Re j -  
c zyńsk i  ob. , Wincen ty  Łę czkowsk i  o b . , W a ­
l e n t y  Kobierzycki  ob. , Antoni  B i a ł eck i  ob.  , 
Leopo ld  T r e p k a  ob. , F lo r jan  K rę sk i  sędzi a  
pokoju .

Doręczano  po s e jmiku  obywatel ,  powia tu  
Wieluński ego odby tym na dn iu  15 marca  1831.

Ze  oddal en i e  j ego  z obwodu W ie l uń sk i eg o  
b e z ż s d n e j  kozer y  jak się P.  A. wysłowią  na ­
s t ą p i ł o ,  dowodzi  tego ta okol i czność ,  i/. Rzą d  
Narodowy nie udziela  posad osobom z ć iążące-  
tni ko z e ra m i :  a wszakże  P.  D a n i e l s k i  n ie  d o ­
s t a ł  dymiss j i  t y lko  p rzen i e s i en i e .

P r zy  instalacj i  P.  D in i e l sk i ego ,  b y ło  ty lko  
dwócb cz łonków komi t e tu  i dwóch i nn ych  oby-  
watel i ,  za tem nic wszyscy z obwodu o b y t y t e -  
le  j ak  się P .  A. w y r a ż a ,  że z i ś  P.  Dan i e l sk i  
nie w s t r z y m a ł  się z zaczęci em swego u r z ę d o ­
wania,  to pochodz i ł o  z znajomości  swych obo ­
wiązków,  bo miejsce  kommis sar za  obwodu nie 
może  w tak ważnych k ra jowych  okol i czności ach 
bez  s t e ru  pozostać ; szkody zaś 7. opóźn ieni a  
s ł u żb y  wynikłe-  na kogoźby sp a d ł y ,  jeżel i  nie 
na  n iego ? J akaż  więc dowodność  zarzutu p a ­
na A ! ! ! !

W r e s z c i e  wiadomo jest  , jak różne  powody 
k i e r u j ą  osobami ,  bez don odów honor  cu dzy  szar-  
p iącemi  szczególniej  w ważnych u r z ę d . c h  p u ­
bl i cznych .  W tym p rz ypa dk u  jest 1 pan Dan i e l -  
^ki ,  lecz rzucamy  na to g rubą  zas łonę,  dodamy

ty l k o  iż mus i a ł  wiedzieć o tern Rząd Na rodo-  
w y ,  gdy obywate lom na ich p r zeds t awien i e  o 
z łożen i e  P. Dan i e l sk i ego  z u p e łn i e  odmowną da ł  
odpowiedź .  W istocie u r zędn ik  od 1st 27,  nęj-  
ch iubn i e j s zemi  świadi  lwami od swych zw ie r z ­
chników za szczycony,  czyż taki ego obejścia od 
jednego  lekki ego pióra spodziewać się powin ien?

Kończę  moje uwagi tą m y ś l ą ,  iż najwszniej -  
sza rękojmia szczęścia  narodów kons ty tuc j i -  
n y i h ,  wolność d ru k u ,  winna n ie rozciągać  swe ­
go p rzywil e ju  do s zarpan ia  bez dowodów,  h o ­
noru  osób z n ie skażonego ch a r ak t e ru  znanych ,  
bo przek raczający  przeciw t emu ,  albo mało d b a
0 swój honor  lub też jes t  go już  pozbawiony.  
Warszawa d.  7 czerwca 1831 r. —  F. A r m i ń -  
shi,  D .  0 .  A.

(A.  n. )  Depu towany  Sza n iecki  z ł o ż y ł  u l a ­
ski  ma r sza łkowski e j  p r o j e k t ,  aby ca ły  naród 
P o l s k i  powsta ł  w inassie ,  ku . w y tę p i e n i u  najez-  
dnikoiv świętej  z iemi  naszej .  Czyta j ąc  ten p r o ­
j e k t  d rży  z radości  se r ce  Pol sk i e ,  upaja się n a ­
dzieją  zgn iecenia  ok ru t n y ch  wrogów naszych ,  i 
p r z e j m u je  się wdzięcznością  dla męża , k t óry  
un i e s iony  najgorętszą  mi łośc ią  d rogi ej  o jczy­
zny  podaje  ś rodek  tak zbawienny .  Ś ro d e k  t en ,  
j ak  z p ierwszego rozbioru  n a d e r  t r u d n y m ,  po 
zg ł ębi eniu  wszakże ł s tw y m do wykonan i a  z'dae 
je się; opinia  do k tór e j  szanowny  de pu tow any  
od wol uje się,  pewno będzie  za p r o j e k t e m ,  bo 
opinja  uPo laków j edna  jest t y lko ,gdy  idzie o zba ­
wienie  o jczyzny . Nal eży  koi zys iać  7. czasu p r zed  
żniwami .  I zby  powinny na tychmias t  y.ająć się 
rozb io r em p r o j e k t u ,  p rzy j ąć  g o ,  s t osownemi  
ust awami  i odezwami  poruszyć  massy , aby zba ­
wić ojczyznę,  i światu pr zeds tawić  ob raz  n i e ­
po równany  i b ez p rz y k ł ad u  , obr  a c a ł ego  na-'  
rodu pa r t r j a rcha loy in  pochodem i z pobożnein 
męztwem dążącego , po łożyć  życie swoje dla 
okup i en i a  życia najdroższej  matki  ojczy z.ny. ***

W dobrach IVillanowskich jest do s p v z e d a n i a z wol­
nej reki u dotychczasowego dzierżawcy propinacji 
Z n aczn a  ilość Chmielu, w ozy, konie wieprze ka rm ń e . i  
bryczki, kocze, zaprzęgi, różne r e k w i z y t a  browarne
1 gorzelniane, beczki, okowita, wódka słodka, likwor, 
oraz olszyna w sążniach.
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P O S IŁ K I  POLSKIE.
P o i y c z k a  6 0  m il io n ó w  z ło ty c h  p o i .  _ 

R , a d N a r o d o w y  w y d a ł  i n * ,  a w k r ó t c e  s e j m
wy d a , C o d e z w ę  do  s e r c  p o l s k i c h ,  do  s e r c  p i » -  
w j c h  . a c l . f c . h e  do , „ s i l e n i a  p u b l i c z n e g o  s k a i -  
b u  p o ż y c z k ą ,  k t ó r a  m a  w sobie,  w s z y s t k i e  i.ę- 
k o i m i e '  p r a w n e  i m o r a l n e ,  n a j w i ę k s z e g o  1 m  
z a c h w i a n e g o  b e * p i e c * e ń s t w a .  Na  c el  naje wa- 
l e b n i e i » 7.y,  n a j ś w i ę t s z y  na z i e m i ,  m e  sączę z m ?

Si”.|,or&« P o l a c y  c h ę t n i e j  o d d a j ą  o j c z y ź n i e  k r e w  ni ż  
p i e n i ą d z e . . . .  K i l k a  d n i ,  j a k  o g ł o s z o n o  z a s a d y  
p o ż y c z k i ,  a  j a *  b l i s k o  p ó ł  u . i l jona  z ł o z o n o .  
W s z y s c y  s e n a t o r o w i e  i p o s ł o w i e ,  p o sp i e s z y  
* o f i a r ą ,  k t ó r a  j e s t  i u s ł u g ą  dla  s p r a w y  p u ­
b l i c z n e j ,  i p r z y n o s i  z n a c z n e  dla 
k o r z y ś c i .  P o s i a d a n a  c h o c o y  j e d n a  w k ażd i  j 
r o d z i n i e  o b l ig a c j a  p o s i ł k ó w  p o l s k i c h , m e c h  b ę ­
d z i e  p a m i ą t k ą  w i e l k i ć j  s p r a w y  n a s ze j ,  > * oy m 
d o w o d e m  w s p ó l n o ś c i  Ży cz eń ,  w s z y s t k i c h  d u s z  
s z l a c h e t n y c h .  Wy b ra ci a ,  k t ó r y c h  obca  g r a n i ­
ca p r z e d z i e l a  od  s e r c  r o d a k o w ,  oto m ac ie  p o ­
l e ’ p o r z ą d a u e g o  i r o z s ą d n e g o  wspmjcis  wasze j  
o c ’z y z n y '  W y ,  p r z y j a c i e l e  P o l a kó w c u d z o ­
z i e m c y ,  p r z e l e j c i e  p r ó ż n ą  s y m p a t j ą  , w r z e c z y ­
w i s t e  w s p a r c i e .  Z j ak ąż  p o c i e c h ą ,  k i e d y  L o g  
p r z y w r ó c i  n a m  d a w n ą  w i e l k o ś ć ,  w ol n oś ć  i .chwa­
ł ę ,  p o w t a r z a ć  b ę d z i e c i e :  „ I  ja i l e m o z o o s c .  p r z y ­
c z y n i ł e m  s ię  d o  s z czę śc ia  P o l a k o w i  ozie
l a m y  c z y t e l n i k o m  n a s z y m ,  o d e z w ę  B a n k u
s k i e e o ,  O g ł o s z e n i e  samej  p o ż y c z k i  i p l an .

B a n k  P o ls k i .  —  Lu bo  od s z e s c . u  m i e s i ę c y  
n a r ó d  P o l s k i  z p o d z i w i c n i e r o  c a ł e j  E u r o p y  z a ­
s z c z y t n ą  i b o h a t e r s k ą  toczy Walkę z p o t ę ż n y m  
n i e p r z y j a c i e l e m ,  p r z e d  k t ó r y m  n i e d a w n o  n a j ­
s i l n i e j s z e  d r ż a ł y  m o c a r s t w a ;  l u b o  d o b i o c z y n -  
BS O p a t r z n o ś ć  w i d o c z n i e  s za lę  z w y c . ę z t w  na 
s t r on i ;  wa l c z ąc ą  o b y t ,  n i e p o d l e g ł o ś ć  i n a j ś w i ę ­
t s z e  p r a w a  p r z e c h y l a ;  l u b o  n a k o n i e c  □ . g r o m a -  
d z o u e  z a p a s y  s k a r b u  i d o b r o w o l n e  of iary m i ­
ł u j ą c y c h  ojczy znę  m i e s z k a ń c ó w ,  w y s t a r c z a j ą  d o ­
t ąd * na  z a o p a t r z e n i e  o g r o m n y c h  p o t r z e b  w o l ­
s k a  i p o k r y c i e  k os z tó w a d m i n i s t r a c j i  k r a j u  t a k  
d a l e c e ,  4e  ż a d n a  g a ł ę ź  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j ,  ż a ­

d n e  z o b o w i ą z a n i e  r t a r b u  n i e  d o z n a ł o  j e s z cz e  
n a j m n i e j s z e g o  z a w o d u ;  p r z e c i e ż  r z ą d  p i z e z o i  
n y  c z u j e ,  iż j e s t  o b o w i ą z k i e m  w g ł ę b s z ą  p r z y ­
s z ł o ś ć  z a p u s z c z a ć  swe o ko ,  p i l n i e  w y s z u k i w a ć  
n o w y c h  ż y w i o ł ó w  do z a s i l e n i a  d o b r o c z y n n e g o  
ź r ó d ł a ,  a ż e b y  p r z e z  b r a k  w c z e s n e g o  r a t u n k u  
k i e d y ś  n i e  w y s c h ł o  i n i c  p o g r o z i ł o  u p a d k i e m  
świę t ej  s p r a w i e  n a r o d u .  W i a d o m o  w a m  o y-  
wa tc l e ,  j a k i m  d z iś  u l e g a j ą  t r u d n o ś c i o m  -wszel ­
k i .  k o m m u n i k a c j e  z o ś c i e n n e m i  p a ń s t w a m i ;  
w i a d o m e  w a h a n i e  s i ę  g a b i n e t ó w  e u r o j i c j s k i c h  
w- u z n a n i u  n a sz e j  n i e p o d l e g ł o ś c i ;  z a t a m o w a n e  
są p r z e t o  dwa  k o n i e c z n e  w a r u n k i  do k o r z y ­
s t an ia  i  n owe go  za g r a n i c ą  k r e d y t u  , k t ó r y  z 
p o d z i w i e n i e m  c a ł e g o  h a n d l o w e g o  ś w i a t a ,  p o m i ­
mo n i e s ł y c h a n y c h  p o t r z e b  i w ys t l e n  , co do 
w s z e l k i c h  d a w n i e j s z y c h  zobowi ąza l i  t a^  r z e t e l ­
n i e ,  t a k  u c z c i w i e  s z a n u j e m y .  W l a k i e m  po.-, 
ł o ż e n i u  R z ą d  N a r o d o w y  r a c h u j ą c  po n a j w i ę k ­
szej  c zę ś c i  na  w e w n ę t r z n ą  k r . j u  z a m o ż n o ś ć ,  
na p a t r j o t y z i n  mieszkańców-  , k t ó r z y  j e ś l i  m e  
o d m ó w i l i  d a r ó w , tein m n i e j  k r e d y  tu o d m o w i ą ,  
o t w i e r a  p o ż y c z k ę  d o b r o w o l n ą  6 0  n i i l j o n ow  z ł .  
poi .  p o d  t y t u ł o m  p o s i ł k ó w  p o l s k i c h , p o r u c z a -  
jac j e j  n e g o c j o w a n i e  t ak  w k r a j u  j ak o i za g r a ­
cą  B a nkó w i P o l s k i e m u .  B e z p i e c z e ń s t w o  tej  p o ­
ż y c z k i  o p i e r a  s i ę  na  c a ł y m  m a j ą t k u  s k a r b o ­
w y m  i n a r o d o w y m .  Ś c i ą g a n a  b ę d z i e  p r z e z  w y ­
p u s z c z e n i e  o b l i ga c j i  s z e ś c i u s e t  z l o t o w y c h ,  k t o -  
ro n a b y w a ć  m o ż n a  p r z e z  w y l i c z e n i e  c a ł e j  s u m ­
m y  od  r azu  a lbol i  l eż  w s i e d m i u  r a t a c h  z j e ­
d n o m i e s i ę c z n ą  p r z e r w ą .

W s z y s t k i c h  o bl iga c j i  j e s t  s z t u k  1 0 0 , 0 0 0  g d y ­
by  p r z y p u ś c i ć ,  że k a żd a  osoba  n i e  {więcej  Ja k  
j e d n e  z a k u p i ,  m o ż n a ż h y  m n i e m a ć ,  ż e  w k r a ­
ju z d c h  m i l j o n ó w  z ł o ż o n y m  n i e  z n a j d z i e  s ię  
1 0 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  z k t ó r y c h b y  k a ż d y  s z e ­
ś c i u s e t  z ł o t y c h  w g o t o w i z o i e  w l i s t a ch  z a s t a ­
w n y c h  p o d ł u g  k u r s u  l u b  m n i e j  p o t r z e b n y c h  
s r e b r a c h  d o m o w y c h  o j c z y ź n i e  p o ż y c z y ć  m e  b y ł  

w s t a n i c ?s i a u i t i i
Cuła  pożyczka  umorzoną będzie  p rzez  coro­

czne losowania w 'przeciągu 1st 31 .  a to z f u n ­
duszu ,  k tó r y  ska rb  corocznie z dochodów swo-
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ich z niewielkim dla siebie ciężarem na ten 
cel odłoży.  W pierwszych tylko 6ściu latach 
obligacje nie będą p rzynos i ły  właścicielom pro ­
centu,  ale za to do ich losowania przywiązane 
fcgdą wygrane czyli praemia,  tak i i  21  miljo- 
ny  złotych na same rozdzieli  się wygrane,  k tó ­
re  na każdy nu me r  bez wyłączenia z kolei 
przypadać będą.  Dołączony plan losowania 
okazuje,  i i  ki lka jest  znakomitych wygranych
np.  100 ,000,  200,000,  250 ,0 00 ,  500,000 i 
600,000- Przez ciąg nas tępnych lat 25 obl i­
gacje na posi łki  polskie wystawione,  przyno­
sić będą s ta ły p rocentpo 4 od sta rocznie,  w y p ł a ­
c a ln y  przez bank w k a i d y m  dniu 1 lipca, a i  
poki  wylosowane i pod ług  nominalnej  warto­
ści spłacone nie zostaną;  przechodzić będą mo­
g ły  te obligneje z rąk do rąk bez najmniejszej 
formalności;  wszelkie zaś kassy rządowe p rzyj­
mować je będą a lp a r i  za wszelkie długi  i na- 
leiności  ska rbowe ,  kaucje,  vadia, t udz ie i  za 
kupno dóbr  narodowych,  skoro ich p rzedai  po­
stanowioną będzie,  z tą nawet  w tym ostatnim 
przypadku  korzyścią,  i i  kupujący,  pomimo od­
danych za kupno dóbr  obligacji zachowa jeszcze 
przez  pierwsze lat trzy prawo do wygranej  , 
j akaby na t e i  obligacje p rzypad ła .  Naosta- 
tek gdy uczynność pierwszych obywateli ,  k tó­
rzy  do zakupienia obligacji pospieszą,  będzie 
zawsze dowodem ich pat rjotyzmu lub przywią­
zania do sprawy naszej,  przeto imiona pierwo­
tn ie  zakupujący cych wraz z oryginalnemi  ich 
pedpisanri,  złożone zostaną na wieczną pamią­
tkę w archiwum senatu królestwa,  i podane bę­
dą dla pozyskania chlubnego tytułu  do wdzięcz­
ności narodowej.

W tym celu znajdują się w kantorze banku 
i rozesłane są po wszystkich kassach woje­
wódzkich i obwodowych s iążk i z pewną ilością 
obligacji,  w których zakupujący obligacje p od ­
pisy swoje zamieszczać zechcą.

Obywatele! zewnątrz kraju wszędy nam wtóru­
ją chory pochwał  i uwielbień,  wszędy p łyną  
ł zy radości za każdem naszem zwycięztwem,  
wszędy się budzą westchnienia za każdą zło­

śliwie rozsianą o naszych klęskach wieścią j 
ale zimna interessu rachuba nie sunie otworzyć 
szczodrobliwej r ę k i ,  by nasze skarby zasilić. 
Zanim przeto końcem szabli rozprzestrzenię-  
ray sobie gościniec,  przez który spłynie za 
nami i k r ed y t  i złoto,  pokażmy świa tu ,  że w 
nagłej  potrzebie sami sobie radzić umiemy;  
odkryjmy zamożność Wewnętrzną,  odkryjmy 
ten nowy ty tu ł  do pozyskania bytu samoistne- 
go i niepodległego narodu,  nauczmy wreszcie 
zawistnych nam wrogów, że naród co krew i 
życie na wywalczenie najdroższych swobód po- 
święcą,  chętnie mniej  drogie dary na ołtarz 
ojczyzny poniesie.  —  Warszawa d. 10 czerwca 
1831 r. —  Radca stanu v i c e . prezes banku,  
Józef  L u b o w id zk i. Sekreta rz  j lny ,  Hassmann. 

O głoszenie p o ż y c z k i  60 ,000,000 z ł .  p rzez  
P izą d  P o lsk i za c ią g n ą ć  się  m a ją ce j.

Art.  1. Na mocy uchwały  sejmowej z dnia 
29 stycznia 1831 r. Rząd Polski Otwiera po- 
życzkę na zł .  60,000,000 pod ty tułem:  P o s i ł .  
ków  P o lsk ich .

Art .  2. Bezpieczeństwo pożyczki  tej oparte 
zostaje na wszystkich dob ra ch  skarbowych,  na 
całym majątku narodowym,  a mianowicie na 
dobrach narodowych w całej  rozciągłości k r ó ­
lestwa Polskiego.

Art .  3. Negocjowanie P o siłk ó w  w kraju i za­
granicą,  tudzież ich procentowanie i umorze­
nie z funduszów prze1* skarb publ iczny wno- 
sić się mających,  powierzone j e s t  bankowi Pol- 
skiemu.

Art .  4. Kommisja umorzenia długu krajowe­
go, wybrana z grona obu izb sejmowych, czuwać 
będzie nad wszystkiem,  co tylko interessu wie­
rzycieli  dotyczeć może.

Art .  5. Utworzonych będzie 100,000 obli- 
gów, każdy po z łp.  600. e ;

Art .  6. Ce lem zebra«nja,*?ięA, P o siłk ó w  i u- 
łatwienia wszys tkim zaiijiijj.ącym się sprawą 
Polski przyjścia jej  w pomoc w obecnej wojnie, 
bank Polski  otworzy subskrypcje po wszystkich 
znaczniejszch miastach w kraju i za granicą.  

Art .  7. Podpisujący subskrypcja obowiąza-
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ny będz i e  z ł ożyć  na zadat ek 4ta część w a r to ­
ści of iarowanych przez  3iebie p o s i ł k ó w , re sz tę  
należności  najwięcej  na sześć r a t  r ównych po -  
dz ie lonej ,  p rzy jmie  obowiązek z łożeni a  w p i e r ­
wszym dn iu  każdego  miesiąca,  zacząwszy od 1 
l ipca aż do 1 g rudni a .

Ar t .  8.  Zal iczający część lub ca ł ą  pożyczkę ,  
jakąby dać  za m ie r z y ł ,  ma prawo żądać w yd a ­
nia sobie  odpowiedni ej  i lości  obl igów,  s t r ąca ­
jąc s t osunkowo na każdy obi ig pr zypada j ącą  
część zadatku .  _

Art .  9.  Składa jący na l eżność  za i lość zamó­
wioną obl igów p rzed  t e r m in em  w a r t yk u l e  7 
pos t anowionym,  będą  miel i  p rawo żądać  n i e ty l -  
ko wydania  sobie obl igow,  ale i bonif ikacj i  po 
p ó ł  od sta na miesiąc od su inm wyp ł aco nyc h ,  
aż do dnia  właśc iwego t e r minu .

Ar t .  10. Do każdego obligu p rzywiązana  bę­
dzie  (pygraraa, ! jaka w p rzeci ągu pierwszych la t  
sze śc iu ,  z kole i  wylosowania coroczni e w d u iu  
15 moja,  na każdy  n u m e r  p od łu g  doł ączonego  
planu p r zyp adn i e ;  w y g r a n a  ta wyp łaconą  ze- 
s t ani e  w Warszawie okazicielowi pr aemiów do ­
łącz ony ch  do obl i gu ,  w dn iu  1 l i pca tegoż ro-  
ku bez żadnego pot rącan i a .

A r t .  11.  P raemia  podz ie lone  b ę d ą  na dwie 
równe  połowy a i b ,  mogą być oddz ie ln i e  od 
obligów pojedynczo  lul) r azem p rzez  właśc i c i e­
li  obl igu pr zedawane.

Ar t .  12.  Po up ływie  l a t  sześc iu,  to jes t :  od 
rok u  1S3S właśc i cie l  obl igu pob i er ać  będz i e  
roczni e  w dn iu  1 l ipca cz t e ry  od sta prowizy i ,  
za zwr o t em kup on u  do obl igu p r z y ł ącz on ego  , 
a t o ,  póki  z kole i  losowania n u m e r  j ego  do 
u mo rz en i a  p r zez  zap ł acen ie  p o d łu g  no mina l ­
nej  war tości  wskazanym nio będz i e .

A r t .  13.  W tym ce lu ,  poczynaj ąc  od 15 m a­
ja r ok u  1 8 3 8 ,  coroczni e  w t y m że  dn iu  pr zez  
na s t ę pne  l a t  25  po sobie i dących ,  aż do rok u  
1862 w p ub l i c zn ych 1 R a c h a n i a c h  wyci ągnione 
będą  nu me ra  obl igów,  w n a s t ęp ny m  dn iu
1 l ipca w yp ł aco ne  być  ftiSją p o d łu g  war tości  
nomina lne j ,  a to w t ak im sposob ie ,  aby w c i ą ­

gu tych !at 25 ,  wszystkie  obl igi  pos i ł ków Po l ­
ski ch  umorzone zos t a ły .

Ar t .  14. Su mm y p r zy n a l eżn e  w ie r zyc i e lom 
tak za w yg ra n a  p raemia  jako t e ż  za k u p on y  l 
losowanie obl i gi ,  wolno będzie  wyprowadzać  za 
g ran i cę  bez żadnej  p r ze s zk ody  i p o t r ą c e n i a ,  
nawet  do kra jów vv wojnie  z k ró l e s t we m P o l ­
ak i em b ę d ą c y c h ,  nadto  bank  Polski  u ła tw iać  
będzi e  wy p ła t ę  ich na wszys tk i ch  znac zn i e j ­
szych placach zag rani cznych .

Ar t .  15. Na  d op e łn i e n i e  zobowiązań pop rze -  
dnieui i  a r t y k u ł a m i  obj ę tych ,  kommis s j a  r z ąd o ­
wa pr zychodów i ska rbu  wnosić będz i e  do b a n ­
ku  w ra t ach  pó ł r ocznych ,  od dn i a  1 kwie tn i a  
i p aźdz i ern ika  1832 poczyna j ąc ,  su m m y  p r z y ­
padające na wy p ła ty  p od łu g  d o ł ą cz on ego  p l a ­
nu ,  obl iczone aa  zasadzie p ięć  od s t a  rocznego  
p r o c e n t u ,  a to pod odpowiedz ia lnośc i ą  m i n i ­
st rów w a r t y k u l e  82 k o n s t y l - c j i  za s t r zeżoną.

Ar t .  16. Obl igi  P o s iłk ó w  P o ls k ic h  wyda ­
wane będą na imie t ego,  kto  s ię p ie rwiąs tkowo  
z a p i s a ł ,  mieć  atoli  będą  wszys tki e  własności  
papi erów na o k az i c i e l a ,  i p rzechodz i ć  mo g ą  z 
r ą k  do r ą k ,  chybaby je  właśc i c i e l  wyraźn ie  
chc i a ł  wyjąć z ku r s u  i tę wolę swoją na od-  
wro tne j  s t roni e  z anotował .

Art .  17.  Im iona  p i e rwo tn i e  sk ł ad a j ą cy ch  po ­
ż y c z k ę ,  wraz z o ry g i na ln y m i  ich podp i s ami  
z łożone  bę dą  w a r c h i wum  sena tu  k ró l e s twa  Pel* 
ski ego i og łoszone do pub l i cznej  wdzięczności  
narodu.

Art .  18.  Obligi  pos i łków p rzy j mow ane  b ę ­
dą  w wartośc i  noininalnćj  w o p ł a c i e  wsze lki ch  
d ług ów  i na leżnośc i  sk a r b o w y c h ,  r ów n ie  j a k  
na  wszelk i e kauc je ;  vadia  i  z a r ęczeni a ,  u p ł y -  
n ione  zaś k u p o n y  we wszys tk i ch  poda tkach  
p r z e z  wszys tk i e  kas sy  r ządowe  za gotowiznę 
u w aża n e  będą .  (

Ar t .  19.  Nad to  pr zez la t  t r zy  do u k o ń cz e ­
nia n in i e js ze j  pożyczki ,  to j e s t :  do 1 s t ycznia  
1835  obl igi  pos i ł ków p rzy jmowane  b ę d ą  bez  
p raemiów w całkowi t ej  war tości  nominalne j  w 
zapł ac i e  z a  dobra  na r od ow e ,  skoro sp r zedaż  
ich pos t anowioną  zos tanie .
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P O S I Ł K I  P O L  S'K I E  
P l a n  p  o z  y  c % h i  6 0  m i  l  j  o n 6  w.

W y p u s z c z o n y c h  b ę d z i e  1 0 0 , 0 0 0  o b l i g ó w  po 6 0 0  ssłp. k t ó r e  od  r o k u  183 8 po  4 od s t a  r o czn ie  
p r o c e n t u  p r z y n o s i ć  b ę d ą ;  w c ią g u  1st 31 p o d ł u g  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  w y p ł a c o n e  z o s t a n ą ,  prócz  
t e g o  k ą ż d y  o h l i g  w y g r y w a  p r a c i n i a  p o d ł u g  p l a n u  p o n i ż e j  z a m i e s a c z o n e g o .

I. 1 5 Maja i 832 r . li.  15 Maja i 833 u. 111. i 5. M aja j 834 r .
Los 1 wygrywa 60 0 ,0 0 0 Los i wygry wa 600 ,000 Los 1 wygrywa 600,000

1 200 ,000 1 250,000 1 200,000
1 100 , 000 I 100,000 1 11)0 ,000
1 5o ,o o o 1 5o,ooo I 5o,ooo
5 a 10,000 5o,ooo 5 a 10,000 5o,ooo 0 a i 0 ,0 0 0 50,600

15 a 1,000 10,000 20 a 1 , 000 20,000 25 a 1,000 25,000
48 a 5oo 24 ,000 48 a 5oo 24,000 48 a 5oo 24,000

108 a 200 27 .000 108 a 260 27,000 I08 a 2 5 o 27,000
220 a 200 4 4 ? ° ° ° 2 I 5 a 200 43,000 210 a 200 4 2 , ooo

9 ,6 0 0 a 100 1 ,4 4 0 ,ooo 1 2 , IOO a l6o 1, 986 ,000 l4,6oO a 17° 2 ,4 8 2 ,0 0 0
10,000 2 ,6 0 0 ,0 0 0 12, 5oo 3 , ]00 ,000 15 , 000 3 , 6oo,óoo
IV. i 5. M a j a  18 3 5 -  r . V. i 5 . M a j a  i 836 R. VI. 5 M aja  1837 r .

Los 1 wygry. 55o ,ooo Los i wygry. 5oo^ooo Los i wygry. 600*000
1 200,000 I 170,000 2DO, OOO
1 100,000 I I 00 ,000 1 I 00,000
1 5o,ooo I 5o , 000 1 50,000
4 a 10 ,000 4 ° 5 000 2 a 10,000 2 0 ,OOO a 10,000 4o,OO0

20 a 1,000  ‘20 ,000 20 a 1,000 20,000 20 a 1 ,000 20 , OOO
54 a 5oo 27 ,000 48 a 5 00 24 ,000 65 a 5co 32 , 500

n o  a 3oo 33 ,000 1 10 \a ‘3oo 3 3 , 0 0 0 140 a 3oo 4 2 , 0 0 0

208 a 2 5 o  5 2 , 0 0 0 216 a 200 54,000 162 a 2 5 o 4 0 , 5oo
17,100 a 180 3 ,0 7 8 ,0 0 0 19,600 \a 190 3 , 724 ,000 24 ,600 a 200 4 ,9 2 0 ,0 0 0
17,500 4 ,l5o ,000 20,000 4 ,700 ,000 2 5 ,000 6 ,100 ,000

Rok I. 
« ir .  
« ii r.
« IV. 
a V. 
a VI.

REK.APITULACYA. 

losów 1 0 . 0 0 0  
I2,5oO
1 5 . 0 0 0

Ooo
20,000
25,000

Zip:
Zip:
Zip:
Zip:
Zip:
Zip:

2.600.000 
3 , t o o , 000
3 . 600.000
4 . 1 5 0 . 0 0 0
4.700.000
6 . 100.000

Ogółem Losów 100,000 Zip: 24,200,000

W D r u k a r n i  A. g j ł ę z o i p s k i e g o  i  k o m p . P R z r  v L i c r  ż a b i e j  Ner 472.


